
8 NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 44

naszej młodzieży, którą serdecznie a hojnie poparła 
ochocza ofiarność materyalna całego kraju. W szyst 
kie Rady powiatów i gmin, większe i drobne insty- 
tucye, zamożniejsze jednostki, a nawet najuboższe 
warstwy spieszyły złożyć swą cząstkę, swój zaoszczę­
dzony grosz na rzecz polskich żołnierzyków, wal­
czących dla dobra narodu. Znikła nieufność i spory, 
wszyscy pragnęli wziąć udział w tej wspólnej ofie 
rze, a zapał rósł stale i rośnie dla sprawy, która 
tak pięknie łączy nasze tradycye narodowe z dobą 
obecną, gdy zda się nam świtać jutrzenka piękniej­
szego jutra. Legiony wszystkich połączyły, w ich 
szeregach znikły różnice warstw, stanów i przeko 
nań, a skarb ich zgromadził obok wielu hojnych 
datków naszych magnatów także i setki drobnych 
ofiar włościan i rzemieślników.

Miasto nasze, będące sercem wolnej Polski, stało 
się centrem całego ruchu, którego tętno jeszcze 
żywiej bić poczęło, gdy wskutek zajęcia Lwowa przez 
Rosyan, tutaj przeniosły się agendy sekcyi wschod­
niej. Rada miasta uchwaliła na rzecz Legionu milion 
koron, a ten przykład pięknie podziałał na obywa­
telstwo. Spółka budowlana „Krzysztoforyu oddała 
na usługi Komitetu wspaniały gmach, któremu do 
historyi przybył obecnie ty tu ł głównej kwatery Le­
gionów polskich.

Za temi posypały się inne ofiary : Rada miasta 
Podgórza przeznaczyła kwotę 50.000 kor., a inne 
miasta ponadspodziewanie poszły za tym pięknym 
przykładem. Poszczególni obywatele składali dekla- 
racye, papiery wartościowe i kosztowności i mimo 
szkód, jakie obecna wojna wszystkim prawie po­
średnio lub bezpośrednio wyrządza, ofiarność ta  nie 
słabnie, a przerodziła się w stały i ochotnie pono­
szony podatek narodowy.

Rozkaz dzienny N. K. N. z dnia 28 sierpnia 
złączył wszystkie poprzednie organizacye militarne 
polskie: Strzelców, Polowe Drużyny Sokole i Dru­
żyny Bartoszowe w jedno ciało Legionu, a depar­
tament wojskowy Komitetu, któremu przewodniczy 
inż. W ładysław Sikorski, zajął się ustaleniem praw­
nego stanowiska Legionu.

Legioniści otrzymali prawa kombatantów, a ostat­
nie ich mężne czyny na polu bitwy zjednały im sta­
nowisko liniowego wojska armii austryackiej.

Jak już wspominaliśmy w jednym z poprzednich oddziały i departamenty jak: prasowy, polityczny,
numerów, zakres działań N. K. N. podzielono na skarbowy, wojskowy, techniczny, intendantury, sa-
dwie sekeye: wschodnią i zachodnią, lecz wypadki nitarny i t. p. pracują gorąco pod kierunkiem zna-
wojenne przerwały prace tej pierwszej, a przejęła nych działaczy i specyalistów.

N aczelny Komitet Narodowy: Przed głównym składem intendintury Legionu w Krakowie.

je w znacznej części sekeya zachodnia, a głównie 
w kierunku wcielenia do kadr Legionu zachodniego 
wschodnich oddziałów.

Sekcyi zachodniej przewodniczy prof. poseł W ła­
dysław Leopold Jaworski, a zastępują go: poseł 
Ignacy Daszyński i poseł W incenty W itos, a liczne

Siedzibą N. K. N. jest dawny pałac hr. Hussa- 
rzewskich przy ulicy Poselskiej Nr. 8, obecnie wła­
sność magistratu, udzielony Komitetowi.

N. K. N. oraz cel jego, a już widomy rezultat — 
Legiony stworzyła ofiarność społeczeństwa, najwięk­
sza jaka być może, bo w dobrowolnej daninie krwi

Naczelny Komitet Narodowy: Skrzynia ze wzorami odznak i broni Legionu w głównem biurze intendentury.


